
Kr. 13. Lipiec 1883. R o k  I I

W y c h o d zi o ko l ic zn o ś c io w o

G r a z y  n a  k v a r t a ł .  

P r e n u m e r a ta  k w a r ta ln a  

I z łr . 20 ct. 

M a n u s k r y p ta i p r e n u m e r a ­

tę  p r z y jm u je  r e d a k e y a  

G ó r n ik a  w  G o r lic a c h .

GÓRNIK
pismo poświęcone sprawom górnictwa naftowego

w  Galicvi.

A d m in is t r a c y a  i r e d ak ey a

w  b iu rz e  T o w a r z y s tw a  n a ­

fto w e g o  w  O o rlic a c h . 

I n s e r a t y  i o g ło s z e n ia  8 ct. 

od w ie rs z a  d ro b n eg o  d ru k u  

P r z y  k ilk o r a z o w e m  o g ło ­

sze n iu  z n a c z n y  ra b at.

R e d a k e y a :  D r. S ta n is ła w  O ls z e w s k i in ż jn ie r  g ó r n ic z y  w  G -orlicach , J u liu s z  S c lio n b o m  c h e m ik  tó c h n o lo g  w  L ib u s z y .

T r e ś ć :  M u ltip lik a to r , n o w y  p r z y rz ą d  do d e s ty la c y i o le ji  ś w ie tln y c h  B o g d a n a  H o ffa . T a b . I  fig . 1. —  R o z w ó j p rze ro b u  w o sk u  z ie ­
m n e g o . —  O e llie im  k o ło  P e in e , T a b . I, -fig. '2. —  W ia d o m o ś c i b ie żą c e . —  C e n y  n a f ty .

MULTIPLIKATOR
n o w y  p m r z a d  d o  d e s t y l a c y i  o l e j i  ś w i e t l n y c h  

Bogdana Hoffa.

Tah. I, fig. 1. t 

J e d n ą  z n a jw ażn ie jszy ch  p rzy czy n , d la  k tó ry c h  
nasz  p rzem y sł n afto w y , n aw e t p rzy  n a jw iększych  wy- 
s ilen iach  i w  obec obfitości p łodu  surow ego, n a g ro ­
m adzonego  w naszym  kra ju , z am ery k ań sk im  kon- 
k u ro w a ć -n ie  może, uw ażać  na leży  odm ienny sk ład  
ch em iczny  naszej ropy . Część ta  w łaśnie, która.-1-,sta­
now i podstaw ę zyskow r.ości p rzedsięb io rstw  n a fto ­
w ych, a ja k ą  są oleje św ie tlne , zn a jd u je  się w naszej 
rop ie  w ilości m niejszej an iże li w  am ery k ań sk ie j. W e ­
d łu g  rozbiorów  bow iem  cb em iczno-tecbn icznych  A r ­
n u ! fa  JSUitcrcitila ('G órn ik  1882 16) w ydają  p rzy  de­
s ty la c y i  ro p y  g a licy jsk ie  2 8 - 4 3 " /0, g d y  tym czasem  
ro p y  am ery k ań sk ie  w ed ług  W a g n e ra  (P o d ręczn ik  
chem icznej techno log ii) w przecięciu  55°M  oleji 
św ie tln y ch .

W  obecnej je d n a k  chw il n ie  je s t  k o n k u ren ey a  
z przem ysłem  am try k a ń sk im  k w esty ą  żv w otną dla 
naszego  w y ro b n ic tw a  naftow ego, stoi bow iem  o w iele 
g ro źn ie jszy  n iep rzy jac ie l n a  g ran icy  naszego k ra ju , 
d rw iący  sobie z w szystk ich  u ch w alan y ch  i sankeyo- 
no w an y ch  p raw  och ronnych , a m ianow icie  o lbrzym io  
rozw ija jący  się p rzem ysł n a fto w y  w R ossy i, k tó ry  
sw oje w y roby  leg a ln ie  i n ie leg a ln ie  w zn aczn y ch  ilo­
ściach do o jczyzny  n a w e t europejsk iego  p rzem ysłu  
naftow ego , do ropodajnej G alicy i w prow adza. Z a le ­
dw ie uporaliśm j- się cokolw iek z jed n y m  zam orsk im  
szkodn ik iem , a ju ż  podnosi d ru g i i to  o w iele g ro ­
źn ie jszy  sw ą głow ę, w yzyw ający  nas do zaciętej i n ie ­
równe,^ w alki, g d y ż  m io ta  na  nas sw em i pociskam i 
z pozycy i obw arow anej k o m u n ik acy ą  tańszą , m nięj- 
szem i ciężaram i fiskalnym i i ogrom em  zapasu. N a­
szym  hasłem  w  w alce o opanow anie ta rg ó w  zb y tu

naszego w yrobu  św ie tln eg o  pow inno  b y ć : tan ie j 
p rodukow ać od n aszy ch  k o n k u ren tó w , rów now ażąc 
tą  dążnością b ra k  dobrodziejstw , z k tó ry ch  oni ko­
rzysta ją .

N a szczęście n ie  p o trzeb u jem y  jeszcze  n a rz e k a ć  
n a  n iem ożliw ość w y ra to w an ia  i w ydźw ign ięc ia  n a ­
szego p rzem ysłu  naftow ego z po łożen ia  zagrożonego  
z a lan iem  nas p ro d u k tem  obcym . J a k  w szędzie w p rz y ­
rodzie  zn a jd u ją  się obok zarodków  śm ierci ta k ż e  i te, 
k tó re  now e życie  w szczynają , ta k  też  podobn ie  m a 
się rzecz z naszą  ropą, bo jak k o lw iek  n ie  zaw ie ra  
dużo oleju św ietlnego  w p ro st da jącego  się z ropy  od­
c iągnąć, to je d n a k  m oże stosow nie trak to w an a , do 
95°/,, o leju  św ie tlnego  w ydać.

K ażd y  d y s ty la to r  w ie to  z w łasnego  dośw iad­
czenie,, że ile razy  oleje ciężkie poddał d y s ty la - 
cyi, ty le  razy  o trzy m ał cały  ten  szereg  dystyla- 
tów  od najlżejszego  aż do najc ięższego  w praw dzie  
n i ; w  te j obfitości jak  z ropy . To spostrzeżen ie  do­
w odzi, ze w sam ej rzeczy  zn a jd u ją  się w naszej ro ­
p ie  w ęglow odory, k tó re  p rzez ogrzew anie  zdolne są 
do pew nego ro d za ju  rozszczep ien ia  się, p rzyczem  p rzy  
coraz w zm agającej się ciepłocie ciężkie oleje n a  lże j­
sze się rozk ład a ją , czyli

I., że w ęglow odory  nasycone i a ro m aty czn e  
og rzane  do ciep ło ty  w yższej od w rzen ia  rtęc i ro z ­
k ład a ją  się z jed n e j s tro n y  na  lo tn ie jsze  i uboższe, 
z d ru g ie j na  tru d n ie j lo tn e  a bogatsze  w w ęgiel 
połączenia. J e s t  w ięc rzeczą m ożliw ą p rzy  d o trzy m a­
n iu  pew nej c iep ło ty  pew ną tak że  g ru p ę  w ęglow odo­
rów  uboższych  w w ęgiel li., p. oleje św ie tlne  w ydzie­
lić  z w ęglow odorów  b o g atszych  w w ęgiel t. j. z z ie ­
m n y ch  olejów-, k tó re  m ocni y og rzane  znow u tego  sa ­
m ego ro zk ład u  doznają, dopóki ropa n ie  rozpada się 
n a  olej św .e tln y  i w ęgiel.

I I , że z m ięszam ny  p a r  w ęglow odorów  o rozm a­
ity  m c iężarze  g a tunkow ym , sk rap la ją  się w pew nej 
tem p era tu rze  p a ry  w ęglow odor w cięższych, podczas 
g d y  p a ry  lże jszych  w ęglow odorów  m ogą w te jże  te m ­
p e ra tu rz e  pozostać  n ieskroplone.

O pierając się n a  ty ch  p raw id łach  popraw iłem
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p rzy rząd  do d esty lacy i nafty' celem uzy sk an ia  w ięk ­
szej ilonti oleji św ie tln y ch  i nazw ałem  go s tąd  M ul- 
tip lik a to rem  *), dozw ala jący  z ropy  o o. g. 0*90=27° 
B e o trzy m ać  do 95°/0 n a f ty  do św iecenia, o raz od tw o­
rz y ć  całą  ilość n a f ty  zaw arte j w odpad k ach  z o d b a r­
w ian ia  n a lty  kw asem  siarkow ym  pochodzących .

P rz y rz ą d  mój T ab . I  fig. 1 różn i się od obecnie 
używ anego  odm ienną budow ą hełm u i chłodnicy. Do 
k o tła  zw yez rjnego a p rzy śru b o w an ą  je s t  pok ryw a, 
zao p a trzo n a  w łazem  do czyszczen ia  b, ru rą  odprow a­
dza jącą  c, rozszerzoną kulisto  p rzy  d i po łączona 
z ch łodnicą r. R u ra  odprow adza jąca  c w ynosi tó, część, 
a ku la  '  9 część w ysokości k o tła  i je s t  7 m etrów  długą. 
C h ło d n ica  kończy  się odb iera ln ik iem  f, spoczyw ają­
cym  we w odzie a połączony m ru rą  y  ze zb io rn ik iem  
h. Z b io rn ik  zao p a trzo n y  je s t  w ru rę  /;, w ychodzącą 
ponad  dach fab ry k i celem  o d prow adzan ia  gazów  ła ­
tw o zapałnych , i w k ra n  do odpuszczania  destydatu.

P rz y  d y s ty lacy i ropy  n astęp u je  w tem p era tu rze  
około 300° ro zk ład  oleji w k o tle  pozosta łych  na  w ę­
g low odory  lo tn iejsze, zgęszcznjące się dopiero  w od­
b ie ra ln ik u  i m niej lo tne, sk rap la jące  się ju ż  w h e ł­
m ie lub kotle, g d z ie  c iep ło ta  coraz bardziej w zrasta- 
ląca ta k  d ługo  ro zk ład  te n  pow oduje, ja k  d ługo  w ko­
tle  znajdu ją  się oleje rozk ładow i podlegające.

R o zm iary  w ysokości he łm u są ta k  urządzone, 
że  w ęglow odory  o m iężarze w yższym  od 0 830 s k ra ­
p la ją  -się w hełm ie, a posiadające rzeczony c iężar d o ­
piero  w p rzek ro ju . W aru n k iem  d ok ładnego  ro zk ładu  
je s t , b y  podczas d y s ty lacy i c iep ło ta  w ko tle  się c ią­
g le  w zm ag ała  tak , ab y  pozostałość w k o tle  silnie 
w rzała. P rzed łu ża jąca  się ru ra  hełm u, w chodząca k o ń ­
cem  m w kocioł, u tru d n ia  w znoszenie się p a r  c ięż­
kich, p rzez co te  za trzy m u jąc  się dłużej w ko tle  do­
zn a ją  częściow ego ro zk ład u  i sk rap lan ia .

O pisany  p rz y rz ą d  posiada w reszcie  dogodność 
sp o trzeb y w an ia  m niej w ody przy  ch łodzeniu . W ed łu g  
bow iem  prób  ty m  p rzy rząd em  w y k o n an y ch  w y sta rcza  
ochłodzenie  odbi tra ln ik a  z im ną w odą p rzy  p o czą tk u  
d y sty lacy i, podczas g d y  w dalszym  p rzeb ieg u  w y­
sta rcza  ch łodzenie  pow ietrzne .

Bieg d y s ty lacy i w m u ltip lik a to rze  je s t  n a s tę ­
p u jący :

T A B E L A  I.
cząsteczkow ych  przekropów  ro p y  ciem no b ru n a tn e j, 
p rzysłanej p rzed  trzem a  la tam i p rzez śp. p an a  Ł u k a - 
siew icza z B obrk i. P ie rw o tn y  c. g. w ynosił w ted y  
0-85, dziś je d n a k  ty lk o  0 8 7 5  p rzy  10" C. Z te j ropy  
podano 3000 C. C. d esty lacy i w m u ltip lik a to rze , a co 
200 C. C. osobno chw ytano .

N r. i ilo ś ć  p rze k ro p u .

l)  W y n a la z c a  p o p ra w io n e g o  p rz3ri’zą d u  „M u ltip likator** 

u z y s k a ł w y łą c z n y  p r z y w ile j, c h ro n ią c y  g o  od n ie d o zw o lo n e g o  p rze z  

w y n a la z c ę  za sto s o w a n ia  lu b  n a ś la d o w a n ia . P . .Red.
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T A B E L A  I I
C ząsteczkow ych przekropów  ropy  barwry  c iem no .b ru ­
n a tn e j, p raw ie  czarnej p rzy słan e j p rzez p. H . Uj- 
h e ly ’ego w W ie d n iu  do dośw iadczeń  w  „ m u ltip lik a ­
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N r. i i lo ś ć  p rze k ro p u .
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P o  zm ięszaniu  w szy stk ich  d esty la tó w  razem  
o trzy m an o  n a ftę  barw y żółtej o c iężarze  g a tu n k o w y m  
0 ’840, k tó ra  paliła  się w lam pie  ja sn y m  p łom ien iem  
n ie  będąc jeszcze  kw asem  siarkow ym  oczyszczoną. C ie­
p ło ta  zapalności 43" C. Po oczyszczeniu  kw asem  
siarkow ym  w aży p rzy  15” C. 0830 . S ilę  św ia tła
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oznaczono w fa to m etrze  B u n zen a  w po rów n an iu  
z na jlepszą  n a rtą  sa lo n o w ą ; siła  ś w ^ t ła  n a fty  salo­
now ej w ynosiła  6 7  św iec n o rm alnych , siła  św ia tła  
n a f ty  z m u ltip lik a to ra  6-5 św iec norm .

Z pow yższych  biegów  I, I I  w ynika , że d y sty - 
lacy a  aż do frak cy i 10, a w zg lędn ie  7m ej, odbyw ała  
się  n o rm aln ie  z ciężarem  g a tu n k o w y m , coraz wyżej 
w zrasta jący m , p rz y  frak cy i je d n a k  7— 10 leży  p u n k t 
z w ro tn y , g dzie  c iężar g a tu n k o w y  ju ż  n ie  zw iększa 
się, lecz pozostaje  te n  sam , a n aw e t zm nie jsza  się 
a  to  w sk u tek  doznanego  rozk ład u  oleji cięższych n a  
lo tn ie jsze , p rzechodzące  w o d b ie ra ln ik  i jr.k  w idzi­
m y  z ta b e li m ające c iężar g a tu n k o w y  p rzec ię tn y  
0 -82—0 8 5 . T ym  sposobem  daje m uli ip lik a to r zupeł­
n ie  odm ienne re z u lta ty  p rzy  destylaeyd, jak  obecnie 
używ any ' p rz y rz ą d  d esty lacy jn y , k tó ry  od p oczą tku  
aż do końca d esty lacy i da je  stopniow o w ciężar g a ­
tu n kow y  zw iększające  się destydaty, z klórymh ty lk o  
w iększa  połow a m oże b y ć  u ż y tą  do św iecenia, gdy  
tym czasem  d e s ty la t z m u ltip lik a to ra  wymosi 95%  
z u ży te j ro p y  i posiada w  p rzecięciu  0'81 najwdęcej 
0 '83  c iężaru  gatunkow ego .

M u ltip lik a to r d osta rcza  tak że  inną ko rzyść  nie 
m ałe j w 'agi d la  zm nie jszen ia  kosztów  produkcy i ole­
jó w  św ie tln y ch , gdyż  pozw ala  o d tw arzać  całą  ilość 
n a f ty  zaw arte j w odpadkach , k tó ry  do tychczas n a ­
g ro m ad zo n y  leży  w w ielk ich  ilościach n iek iedy  is tn e  
s taw y  tw orząc  naokoło  p ew nych  d esty la rń , g dzie  n a ­
f ta  spoczy7wa ja k o  sk a rb  zak lę ty , n iep rzy s tęp n y  d la  
p rzerobu . J e s t  to  odpadek , pochodzący  od czyszcze­
n ia  nafty ' kw asem  siarkow ym  i ług iem  sodowym , 
w k tó ry m  ilość je j w ynosi 4 0 — 50% ; ca łą  tę  ilość 
m ożna w m u ltip lik a to rze  w ydobyć ja k o  d o b ry  olej 
św ie tlny .

Rozwój przerobu wosku ziemnego.
S k reś lił E . S a u e r  1 a n d t rj .

"O zokeryt czyli wosk ziem ny  je s t  częstym  tow a­
rzyszem  o leji z iem nych  i znachodzi się ja k o  ta k i 
w  d ro b n y ch  ilościach  we wielu m iejscow ościach w G a­
licy! ja k  rów nież  i d y s try k ta c h  nafto w y ch  n a  K au­
kazie, w  A m eryce  i w  N iem czech, rzad k o  je d n a k  
w ta k ic h  ilościach, by g ó rn icza  odbudow 'a tego  cen ­
n eg o  m in e ra łu  z korzyścią  p row adzić  filię dała. Ju ż

od dłuższego czasu o żad n y ch  now ych  znachodze 
n iach  się o zo k ery tu  n ic  słychać  n ie  było, to  też  z p rz y ­
jem nością  zaznaczy ć m ożna, że rok  1882 dosyć rezu l­
ta tó w  w ykazał.

"W T ruskaw cu , m iejscu kąpielow em  o m ilę od 
B o ry sław ia  oddalonem , o d k ry to  w stosunkow o m ałej 
głębokości znaczne pok ład y  w osku  ziem nego, z k tó ­
rych  do tychczas ju ż  k ilk a  tysięcy' ce tnarów  w ydo­
by to . W osk  w' T ru sk aw cu  zaw iera  siarkę, o trz y m y ­
w ane w ięc p rzy  fab ry k acy i paraffin y  z w osku oleje, 
m uszą b y ć  p rzy  zachow aniu  p ew nych  w arunków  
dalej p rzerab iane . Z nachodzen ie  się wosku z iem n e­
go w T ru k aw cu  je s t  jeszcze  o ty le  ciekaw e, ile 
że p. Leo Strippeim ann  w znanem  sw em  dziele 
o nafcie  g a licy jsk ie j ju ż  przed  k ilk u  laty' zwrrócił 
u w agę  n a  T ruskaw iec , ja k o  Im iejscowość p raw dopo­
dobn ie  w wosk obfitującą. T ak że  w  K ro acy i w po ­
b liżu  Z ag rzeb ia  odkryrto p o k ład y  w osku ziem nego, 
o ile  je d n a k  takow e m ają w idoki rozw oju, p rzyszłość 
okaże.

O prócz T ru sk aw ca  znachodzi się w osk z iem n y  
jeszcze  w B orysław  iu, D źw in iaczu  i 8 ta ru n i, pom ię­
dzy  k tó rem i m iejscow ościam i B o ry sław  p ierw sze  m iej­
sce zajm uje. W e w szystk ich  ty c h  m iejscow ościach 
znachodz. su™ wosk ziem ny  w  ilasty7ch łu p k ach  i mar- 
g lach  m ioceńskich z p iaskow cam i, często w to w a ­
rzy s tw ie  g ip su  soli kam iennej. W  B o ry sław iu  p o ­
głęb iono  ju ż  szy b y  do ZOWin, podczas g d y  w D źw i­
n iaczu  i S ta ru n i ledw ie do 30—dOm1).

O becnie znajdu je  się w B orysław iu  g łów na ilość 
szybów  w ręk ach  trzech  w iększych  tow arzystw , z k tó ­
ry c h  n a jdaw nie jsze  „ francuska  spółka ek sp loatacy i n a f­
ty' i w osku z iem n eg o 11 już od k ilk u  la t  is tn ie je , podczas 
g d y  kopaln ie  „B an k u  kredy tow ego  lw ow sk iego14 i spó ł­
k i „G arten b erg , L ieb e rm an n  i S p .“ dopiero w ze­
szłym  ro k u  p rzez zak u p n o  liczn y ch  szybów  się u tw o­
rzy ły . S pó łka  fran cu sk a  m iała  początkow o bardzo  z n a ­
czną  produkcyę, obecnie je d n a k  odbudow ała  prawne 
zupe łn ie  swTój do tychczasow y h o ry zo n t i pog łęb ia  
obecnie dalej p rzy  zn aczn ie  m niejszej p rodukcyi.

D ru g ie  dwde p racu ją  obecnie n ad  w yczyszcze­
niem  w ielu  p rzez d łuższy  czas zan iech an y ch  szybów , 
w  sku tek  czego i p ro d u k cy a  wńele jeszcze  do ży cze­
n ia  pozostaw ia.

P ro d u k cy a  n a  W o lan ce  by ła  w r. 1882 w p ra ­
w dzie m nie jszą  ja k  w la ta c h  poprzedn ich , w obec 
je d n a k  przeszkód, k tó re  bydy do przezw yciężen ia , 
m ożna j ą  w zg lędn ie  k o rzy stn ą  nazw ać, o siąg n ę ła  b o ­
w iem  p raw ie  p ro d u k cy ę  z r. 1877, 8300  ton .

' )  T łu m a c z e n ie  z  C h em . Z e itu n g  1883, 25, 26 z a  p o z w o le ­

n ie m  a u to ra .

D ź w in ia c z  i S ta r u n ia  p o s ia d a ją  o b e cn ie  8 0 — lOOm g łę ­

b o k ie  o d k r y w k i. (B ed.)
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C eny w osku ziem nego spadły  w sty czn iu  
z 27 złr. 25 cat, za 100 k g  n a  25 złr. w m aju , p o ­
lep sza ły  się je d n a k  stopuiow o aż do lis topada gdzie  
31 złr. 50 ct. za lOOkg płacono, k tó ra  to cena dotąd  
się u trzy m a ła . P rz y  ta k  w ysokiej cenie pozostaje fa ­
b ry k o m  wosk ziem ny7 p rze rab ia jący m  w ątp liw y  zysk, 
w  sk u tek  czego i  Bktóre fa b ry k i .sprowadziły7 łu sk i 
paraffinow e z A m eryk i, k tó ry c h  p rzerób  się dosyć 
;p łaca. P on iew aż  zw iększen ie  się produkcy7i w osku 
ziem nego je s t  bardzo  p raw dopodobne, m ożna za tem  
n a  spadek  cen być p rzy g o to w an y m .

D żw in iacz  i S ta ru n ia  p ro d u k u ją  m iesięcznie 
około 25 ton w osku ziem nego, k tó ry  m a przy7 odpo­
w iedn ich  cenach  dobry  odbyt.

Zanim  przejdzii m y do sposobów p rz e ra b ian ia  
o zo kery tu , m usim y w spom nieć o je d n y m  sposobie 
w ydobyw an ia  w osku ziem nego, k tó ry  po części p rz e d ­
s taw ia  p rze jśc ie  z p rodukcy i do p rzero b u  M ów ię tu
0 w y ciągan iu  to w arzy szący ch  w oskow i ziem nem u 
obcych przyrm ieszek, k tó re  nazy w am y  lepem. P rzez  
p rze to p ien ie  lepu n ad  p a rą  w odną m ożna m u odjąć 
zn aczn ą  część zaw arteg o  ozokery tu , zaw sze je d n a k  
p o zo sta je  w niedając-ym  się w y top ić  odpadku  do 12°/0 
w osku z.em nego. O dpadk i te  g ro m ad ziły  się p rzy  
p rz e ta p ia n iu  w osku w o lb rzym ich  loskiaeh i s tan o ­
w iły  w sk u te k  zn acznej zaw arto śc i wielk : lecz prawi- - 
bezw artościow y k ap ita ł; zaw artego  w lep ie  wosku 
n ie  m ożna by ło  w ydobyć, w ysoka bow iem  cena m a- 
te ry a łu  opałow ego i tru d n o śc i w p rze ro b ien iu  ila s te ­
go lepu  s tanow iły  p rzeszkodę  w w y tap ian iu , podczas 
g d y  ek s tra k e y a  z b ra k u  s to sow nych  p rzy rządów
1 wy7żej nadm ien ionej tru d n o śc i w p rzero b ie  m ate- 
ry a łu  zastosow ać się r i e  dała.

J a k k o lw ie k  ju ż  w r. lST B ^jeden  w p rzem yśle  
w osku ziem nego za tru d n io n y  te c h n ik  ogłosił w N eue 
F re ie  P resse , że u staw ił p rzy rząd  będący  w stan ie  
z 30000kg lepu  3000 — BSOOkg czystego  w osku z ie ­
m nego dzien n ie  w ydostać  t,o je d n a k  p rzy rząd  ten  nie 
zosta ł n ig d y  w ru c h  w prow adzonym . D opiero  te ­
raz  zaczą ł pan  J ó ze f M erz  w B orysław iu  p rze rab iać  
o d p ad k i w osku  ziem nego za pom ocą sw ego p a te n to w a ­
nego  p rz y rz ą d u  ek s trak cy jn eg o , k tó ry  jak k o lw iek  nip 
n a  ta k  w ie lką  ska lę  ja k  ów z r. 1879 u rządzony , od­
zn acza  się tem , że n ie  n a  p ap ie rze  lecz w rzeczy w i­
stości pracuje .

M niej w ięcej J/3 część w yprodukow anego  w ko­
p a ln iach  w osku  ziem nego p rze rab ia  się na  paraffinę  
a n a  cerezynę. Z astosow anie  w osku ziem nego do 
fa b ry k a c y i paraffiny bardzo  się w zm ogło i ogólnie 
u żyw a się d y s ty laey i p rzeg rzan em i param i.

G łów na część o trzym anej paraffiny p rzerab ia  
się w .G alicyi na  św ieczki ta k  zw ano szabasów ki, do 
k tó rego  to  zastosow ania  n ie  czyści się je j ta k  dok ła-

k ładn ie , ja k  gdzieindzi. j. S ta ran iem  fab ry k an tó w  je s t  
o le  m ożności, ja k  n a jw iększą  ilość (50 — 70"/^) dy - 
s ty la tu  w osku  bez p raso w an ia  je d y n ie  ty lk o  p rzez 
czyszczenie  dym iącym  kw asem  siarkow ym  n a  p a ra f ­
finę p rzerob ić , o trzy m an y  w te n  sposób p ro d u k t n ie  
je s t w olnym  od oleji, lecz dosyć b iałym  i do podanego  
celu w ystarczającym i.

U lepszen ia  w fa b ry k a c y i paraffin y  są w ścisłej 
ta jem nicy  utrzy7m yw ane.

W  ro k u  1881 udzielonym  zo sta ł p. p. E m ilow i 
von Huecht i J . iSchreierowi p a te n t n a  czyszczenie  p a ­
raffiny7 (oddzielenie zan ieczy szcza jący ch  oleji za p o ­
m ocą p rzeg rzan e j pary7). M etoda ta  da  się zastoso­
w ać  p rz y  ty c h  paraffinach , k tó re  są lżejszem i ole­
ja m i zanieczyszczone, ja k  to  m a m iejsce p rz y  p ie r­
wszej części d y s ty la tu  w osku ziem nego, g d z ie  u tw o ­
rzona  w7 w osku ziem nym  p a ra ffin ap rzech o d z i bez ro z ­
k ład u  do d y s ty la tu . P araffin y  je d n a k  o trzy m an e  p rzez
ro zk ład  c ia ł żyw iczn y ch  ja k  n. p. p rz y  d y sty laey i 
w ęg la  b ru n a tn e g o  lu b  z późn ie jszy ch  p a r ty i d y s ty ­
la tu  w osku ziem nego, za pom ocą te j m etody  czyścić 
się n ie  dadzą, zaw iera ją  one bow iem  g a tu n k o w o  c ięż ­
sze oleje o częściowo ta k  wyTsokieh p u n k ta c h  w rz e ­
nia. ja k  paraffina.

W  roku  1881 o trzy m a ł tl. Ujhcly p a te n t n a  czy7- 
szczenie  i h a rto w a n ie  paraffiny . M etoda ta  po lega  n a  
stop ien iu  surowe,, para ffiny  z m ięszan iną  b en zy n y  
naftow ej i a lkoho lu  (m ethylow ego, ce th y lo w eg o  lub 
am ylow ego) i w yprasow an iu  po w ych łodn ięc iu . K o ­
rzy ść  te j m etody  w p o ró w n an ia  ze zw ycza jn ie  u ż y ­
w anym  sposobem  p rz e ta p ia n ia  i. p rasow an ia  surow ej 
paraffin y  ze sam ą b en zy n ą  leży ty lk o  w tem , że o trz y ­
m uje się w te n  sposób p rzy  p rasow aniu  olej w p a ra ­
finę uboższy, p araffina  Dowiem, je s t  m niej w a lk o h o ­
lach  n i-  w benzyn ie  rozpuszczalną. C zy je d n a k  
w sku tek  tego  niedogodności połączone z u żyw an iem  
alkoholó   ̂ zrów now ażą te  korzy  ici, tru d n o  ro z s trz y - 
g n ąć -jW iem  ty lko, że je d e n  z fa b ry k a n tó w  para ffin y  
ju ż  w r. 1873 w  ciągu  k ilk u  miesięcy7 p rasow ał pa- 
raffiuę  z alkoholem  am ylow ym , w kró tce  je d n a k  z a ­
p rze s ta ł u ży w an ia  te j m etody  i do b en zy n y  pow rócił.

P rzez  zastosow anie p rz e g rz an y c h  p a r  p rz y  dy- 
s ty la e / i  w osku ziem nego zw iększyło  się zn aczn ie  uzy­
sk iw an ie  paraffiny , obecnie mwziia z wosku do fa ­
b ry k acy i para ffiny  się nadającego  o trzy m ać  60 - 70"/o, 
daw nie jsze  w ięc d a ty  podające w ydobycie  para ffin y  
z w osku  ziem nego w ilości 36 — 50"/,, obecnie ju ż  
w arto śc i n ie  m ają

P rzy  fab ry k acy i ce rezy n y  po leg a ją  postępy  na  
m ożliw ie zyskow nym  przeiob io  odpadków  i p ro d u ­
k tów  ubocznych . P rz y  tej fab rykacy i g łów nie  dw ie 
m etody7 są używ ane. P :e rw sza  polega  n a  tra k to w a n iu  
w osku  kw asem  siarkow y7m ang ie lsk im  łub dy m iący m
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p rzy  te m p e ra tu rze  200° p rzez  d łuższy  czas, dopók’ 
część kw asu  p rzez  w yparow an ie  i ro zk ład  zn iszczoną 
n ie  zostan ie , poczem  w stosow nej te m p e ra tu rze  dzia ła  
się środkam i o d b arw ia jący m i i n eu tra lizu jący m i ja k  
g lin k ą , k rzem ianam i, spodium , p roszk iem  o d b arw ia ­
jącym . D ru g a  m etoda polega tak że  n a  tra k to w a n iu  
w osku kw asem  siarkow ym , lecz p rzy  n iższej tem p e­
ra tu rz e , w sk u tek  czego ro zk ład  n ie  je s t  ta k  daleko 
idącym .

B lic liow anie  w osku ziem nego bez uży w an ia  k w a­
sów  je s t  do tychczas jeszcze  życzeniem , chociaż ju ż  
w  r. 1879 o teg o  rodza ju  m etodzie  ja k o  o najnow szym  
w y n a lazk u  U . Ujhelyeyo  m ów m no, nadm ien ić  je d n a k  
m uszę, że t . n  w y n a lazek  p. U jh e ly ’ego w ie lk ie  m a 
podobieństw o do p a te n tu  p an a  G. G uynne  z r. 1871. 
G w ynne  rozpuszcza  po w ydzie len iu  m ech an iczn y ch  
p rzy m ieszek  wosk ziem ny  w b enzyn ie , f iltru je  te n  
rozczyn  p rzez  w ęgiel zw ierzęcy  i w ypędza b enzynę  
parą . D o p ra k ty c z n y c h  rezu lta tó w  n ie  doszedł an i 
Gwynne  an i Ujhely an i Offenhtim , k tó ry  w r. 1879 
n a  podobną m etodę p a ten t uzyskał. P uszczona w obieg 
w iadom ość, że fab ry k a  do b lichow ania  w osku zie­
m nego w ed ług  m etody  H . U jhelyego  się b u d u je  i że 
p rz y rz ą d  w ed ług  system u  U jhelyego  je s t  zam ów io­
nym , b y ła  p raw dziw ą, dodać je d n a k  trzeb a , że b u ­
dow y fa b ry k i n ie  dokończono, że takow a od dw óch 
la t  n a  pół go to w a sto i i że p rz y rz ą d  w praw dzie  za ­
m ów iono, lecz że takow y  od fa b ry k a n ta  odebranym  
nie  został. G d y b y  n aw e t w szelkie trudności, k tó re  
si i z jeg o  zastosow aniem  n a  w ie lką  skalę  łączą, b y ły  
przezw yciężonem i, g d y b y  n aw et zużycie  środków  o d ­
b arw ia jący ch  było ja k  najm niejsze, to  je d n a k  u z y ­
sk an y  p ro d u k t n ie  m ógłby  być  zupe łn ie  dobrym , po­
n iew aż wosk b lichow any  zaw iera łby  żyw iczne pro- 
d u k ta  n ie  pozw alające na jeg o  sam odzielne zasto so ­
w an ie  jako  śro d k a  do ośw ietlan ia , a k tó re  ty lk o  k w a­
sem  siarkow ym  w ydzielić  się dadzą.

Oelheim około Peine
( W e d łu g  n o ta te k  z  p o d ró ż y  I i .  I l a l d a u f ’ a  d y r e k to r a  k o p a ln i 

w  D n x  L a d o w itz . O est. Z e its c h r . f. B e r g  u. H iitte n  w  1883 nr. 9).

(Tub. I. fig. 2y.

O. T e ren  naftow y  w O elheim  je s t  ty lk o  m ałą  
■częścią północno n iem ieckiego  20 m il d ług iego  pasu 
naftow ego, k tó ry  w p rostym  k ie ru n k u  ro zc iąg a  się 
od S ch ó p p en sted t koło B ru n sw ick u  w północno za ­
chodnim  k ie ru n k u  aż do Y erden . N a w ielu p u n k tach  
te j lin iji, k tó ra  iest rów noleg ła  do k ierunitu  fa łd  w

gór, w ystępu je  ropa  n a  pow ierzchn i, zb ie ra jąc  się 
w um yśln ie  w yk o p an y ch  dołach.

K opa oelheim ska m ieści się we form acyi W eal- 
d o n  (H ils), p rz y k ry te j w yższem  ogniw em  kredow em  
iG a u lte m  zaw iera jącym  sk am ielinę  B elem nites B ru n s- 
v icensis. N a jb a rd z ie j w ropę obfitym  je s t  w ealdońsk i 
w ap n is ty  piaskow iec, m niejsze ilości ropy  w y stępu ją  
ta k ż e  we w arstw ach  iłow ych  i p iaszczystych . T o w a­
rzy sząca  rop ie  w oda je s t  m ocno słoną.

W szy stk ie  p rzedsięb io rstw a  te j m iejcow ości od­
k ry w a ją  w arstw y  ropne zapom ocą otw orów  św id ro ­
w ych, używ ając  licznych  m etod w iercen ia ; w obec 
m ałej g łębokości o tw orów  św id row ych  spodziew ają 
się  przedsiębiorcy- n a  w iększej g łębokości na tra fić  
n a  w łaściw e zb io rn ik i ropy, pozostaw iając je d n a k  
dośw iadczenia  w ty m  k ie ru n k u  d la  b ra k u  odpow ie­
d n ich  kap ita łó w  i dośw iadczenia  w zastosow aniu  n a j­
lepszego sposobu w iercen ia  do w arunków  te k to n ic z ­
n y ch  na  później.

Z k d k u  sposobów w iercenia  w ym ien im y n a s tę ­
p u jące :

1) Wiercenia sztangowe z nożycami Fabiana. 
S z tan g i w kw adrac ie  50m m  (1%  cala 4 -5 lenii) g iu b e , 
szerokuść p ierw szego  św id ra  42Umm (16”), p rz y  g ł ę ­
bokości 100 do 200m 160 — lOOmm (6—3 3/4 cala). 
Z ta k  znacznej s tra ty  n a  szerokości o tw oru  św id ro ­
wego w nosić w ypada, iż w aru n k i tek to n iczn e  te re n u  
kopaln ianego  są d la  w iercen ia  n ad e r n iedogodne; 
zm nie jszan ie  się szerokości św idra n a  lm  w ynosi 
około 3m in ') W  m iękk ich  iło łu p k ach  zastęp u ją  
sz tangow e w iercen ie, w ierceniem  obro tow em  bez no ­
życ, u żyw ając  ta k  zw anego św id ra  łyżkow ego  (Scha- 
ber) "W iercenie sz tangow e je s t  po w iększej części 
ręczn e  i w yrab ia  dzienn ie  0 5  do 0-7m o tw oru  św i­
drow ego. W łaścic ie le  kopalin  oddają  takow e w ak o rd  
p łacąc do p ierw szych  lOOm za lm  65 m arek, do d a l­
szych  lOOm o 10 m arek  więcej.

2) A m eryka ń sk i• li notce wiercenie zastosow ała  
b rem sk a  spółka do dw óch szybów  zaczynając  320mm 
(12”) szerokim  św idrem . Y sku tek  u rw an ia  s’.ę 40m m  
(1 */a”) g ru b e j lin y  konopnej zosta ły  obydw a o tw ory  
św idrow e (głęb. 170m, szerokość 150mm |;S5jO!) za- 
gw ożdżone. U to p ;one w o tw orze ły żk ę  i św ider n ie  
zdołano  w ydobyć. M etodę tę  zan iechano  w O elheim  
zupełn ie.

3) Wiercenie na sztanyach ilreicuiant/ch (fig. 2. 
tab . I.) podjęło tow arzy stw o U n ited  C o n tin en ta l Oil- 
C om pany, L im ited  (London) d la  b rem sk ie j spó łk i zo ­
bow iążą w szy się dojść do g łębokości 200m  za u d z ia ­
łem  50°/0 b ru tto  ro p y  z tego  szybu. O tw ór św idrow y

') W  g a lic y js k ic h  k o p a ln ia c h  r o p y  w yn o si zm ie jsz e n ie  

s z e ro k o ś c i ś w id ra  p r z y  ręczn em  sz e rz e n iu  n a  lm  -2 5 do 2 '75m m .
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rozpoczęto  św idrem  310m m  ( l l 3/4” ) szero k im : g ru ­
bość sz ta n g  d rew n ian y ch  w ynosi 68m m  (‘2y2”)V;Jako 
m oto r s łuży  m ała  lokom obila. N a uw agę zasługu je  
n a d e r szybk ie  w yciągan ie  św id ra ; ku  tem u  służy 
kółko fry k cy jn e  b, k tó re  w iertacz  po odpięciu  w agi 
zapom ocą d rążk a  a o pas rzem ienny  tran sm issy i 
p rz y g n ia ta  a przez to  w ałek  linow y c w szybk i ob ró t 
w prow adza. T en sam  w ałek  i ta  sam a lin a  służą do 
ły szkow an ia . Pod  ręk ą  wiei tacza  ustaw ione je s t  zę­
b a te  koło d za k tó rego  stosow nym  obro tem  połącze­
n ie  sznurow e z w entydam i lokom obili rucham i m e­
chan izm u całego k ierow ać może. T ygodniow o wderci 
p rzedsięb io rstw o  to  40 do 45in.

4) Ręczne wiercenie za pomocą próżnych  (ruro- 
wych) sztang i wodnego łyżkowania  zastosow ało esseń- 
sk ie  tow arzystw o  w iertn icze  w E desen . S z ta n g ' r u ­
row e o średn icy  34m m ; w tłaczan ie  w ody odbyw a 
się do sz ta u g  ru row ych  zapom ocą ręczuej pom py. 
Ś w id er połączony je s t  ze sz tan g am i i zao p a trzo n y  
bocznem i obcinaczam i R z u t bardzo m ały . 360m 
w iercono  w 6 m iesiącach.

5} Wiercenie K ó b n d ia  z w i,dnem szlamowaniem  
w ypróbow ane w rząd o w y ch  g łębok ich  w iercen iach  
w S chónebeck  w P ru sach  zastosow ała  do jed n eg o  
szybu  b rem sk a  spółka naftow a. J a k  w iadom o um ie­
ścił K o b n c h  w dolnej części sz tan g i surow ej nożyce 
F a b ia n a , w tłaczan a  zaś w oda przechodzi ze sz ta n g  
ru ro w y ch  p rzez sz ty b e r  nożyc koło św id ra  n a  dno 
o tw oru  św idrow ego. M im ogszybkh go postępu  w ro ­
bocie, dalsze pog łęb ian ie  w sku tek  sk rzy w ien ia  się 
o tw oru  św idrow ego zan iechano .

"Wodne szlam ow anie o ty le  zdaje  się być  w szy ­
b ach  n a fto w y ch  n iep rak ty czn em , ile że tru d n o  rozpo­
znać, k ied y  i w ja k ie j g łębokości rzeczyw istą  ro p ę  
odsłonięto. "Wieża w iertn icza  p rzew ażu ie  z drzew a 
i w yją tek  stanow ią  2 w ysokie żelazne w ieże przy  
am ery k ań sk iem  linow em  w ierceniu) są ogóln ie je d n a ­
kow ej k o n stru k cy i, cokolw iek je d n a k  za  n isk ie  i do­
zw ala ją  ty lk o  po jedyncze sz tan g i n a  w ierzch  w y d o ­
b yw ać, k tó re  w kącie  w ieży stojąco sk ładane  byw ają.

Szersze o tw ory  św idrow e ru ru ją  zapom ocą n i­
to w an y ch  ru r  z żeleznej b lachy , w ęższe a to li r u ra ­
m i w alcow anem i i gw in tow auem i. D o m aszynow ego 
w iercen ia  służą lokom obile, lub  tez  s ta ły  kocioł p a ­
row y i am ery k ań sk a  m aszyna m ały ch  rozm iarów  
ale o w ielk iej chyżośoi tłoka.

D o pom pow ania służą  pom py o śred n icy  80 do 
lGOmm; takow e rob ią  p rzy  w ysokości w zniosu 0 '6  
do lm  40 tu r  n a  m inutę; albo też  w tłacza ją  n a  spód 
o sta tn ie j w alcow anej ru ry  do takow ej szczelnie do­
pasow any  a n a  c ienk ich  d ru tach  że lazn y ch  zaw ie­

szony tło k  poniDowy i zapom ocą m aszyny, k tó ra  za­
zw yczaj dw ie pom py obsługuje, w ru ch  w prow adzają .

Wiadomości hieżące.

Obniżenie taryfy  przewozowej dla nafty na kolei 
Iwowsko-czerniowiecko-jasskiej zostało 'ogłoszone w czaso­
piśmie dla koleji żelaznych i paros. atków nr. 70 1883. 
Takowe weszło w życie z dniom 24 czerwca b. r.

W skazówki dla badań naukowych w kopulniach 
ropy i, u-osku ziemnego przesłane od Wydziału krajow e­
go do inżynierów górniczych zatrudnionych przy kopal­
niach ropy i wosku ziemnego w Galicyi.

Badania naukowe w kopalniach nafty i wosku zie­
mnego powinny obejmować:

u) jak najdokładniejsze spostrzeżenia, o petrografii i stra­
tygrafii przebitych warstw, uwidocznione na rysun­
kach odpowiedniej skali, i opisane o ile to być tylko 
może szczegółowo, z uwzględnieniem wszelkich cech 
charakterystycznych występowania minerałów bitu­
micznych, i zmian zachodzących w naturze i ukła­
dzie . przytykających warstw skalnych,

b) spostrzeżenia o zmianie, jakiej w miarę pogłębienia 
szybów lub otworów świdrowych ulega ciepłota 
warstw, skorupy ziemi, i występujących w niej 
nafty i Wody; specyalnie tu należałoby zwrócić u- 
wagę na wpływ cisińfmia warstw na ich tem peraturę/ 
N B. Najlepszych do tego celu termometrów dostarcza 

firma Dr. Geisslebs Nachfolger Franz Muller in Bonn.
C j  bat lania chemicznego składu wody i ropy spotykanej 

w szyiaącli, lub otworach świdrowych; w myśl da­
wniejszej odezwy Wydziału krajowego do właści­
cieli i zarządców kopalń będą te produkta ana­
lizowane w pracowni Dra Radziszewskiego we Lwo­
wie, a przesyłka powinna być uskutecznioną w szczel­
nie zamkniętem naczyniu.
Opis fizyczny ch własności wody i ropy w chu iii 

jej wydobycia, z otworu należy d łączyć do przesyłki.
' dj  Skład i fizyczne własności gazów wydobywających 

się \  szybów i otworów świdrowych. Tróby gazów 
p iwinny być skierowane do oznaczenia w miarę 
możności ogólnych ich fi/.ycznych własności (zapach, 
prężnośćj, ciężar itd.) i zapalności. Dla trudności, ja ­
kie to badanie przedstawia, można j'e zebrane we 
flaszkę szklanną, z której wodę nie zupełnie się 
wylewa, i starannie obróconą nadół upakowawszy 
przesyłać do Lwowa.
Opis fizycznych własności gazu powinien byc na­

turalni! do przesyłki dołączony dla skonstatowania zmian.

B adania chemiczne ropy. Do ń . /. panów icla- 
ścicieli i zarządców kcpulu ropy w (ralicyi. Jak  wia­
domo przeprowadza p. Arnulf N iwratil z polecenia W y­
działu krajowego w dalszym ciągu badania chemii .-ne ga­
licyjskich olejów skalnych w pracowni chemicznej prof. 
dr. Br. Radziszewskiego we Lwowie. Rozbiory 19 gatun­
ków olejów skalnych ogłosił p. Nawratil w Kosmosie 
1882 i w „Górniku” nr. IG, 1882, i nr. 7 1883. Fonie-
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waż celem kontynuowania i uzupełnienia rozpoczętej a tak 
ważnej pracy potrzeba nowych okazów oleju skalnego, 
udajemy się przeto do pp. przedsiębiorców i zarządców 
kopalń ropy w Galicyi z uprzejmą prośbą o nadesłanie 
pod adresą : A rn u lf Nuti rutil Lwóic, ul P irkursku, 51, 
okazów ropiy o ile możności franco.

.Poniżej podajemy bliższe szczegóły dotycząge wy-
sełki ropy do Lwowa, nadmieniając jeszcze, iż chemiczno 
techniczna ocena nadesłanych olejów skalnych ogłoszoną 
będzie we fachowych czasopismach krajowych i będzie 
służyć do użytku interesowanych.

Okazy ropy winny być czerpane świeżo ze szybu
lub otworu świdrowego wraz z wodą, która równocześnie 
z ropą ze źródła wypływa.

Okazy te powinny zawierać co najmniej 5 litrów 
cieczy, atoli tak, by ropa była w nadmiarze:..

Ropę należy w ysekć w blaszanych, czystych, dobrze 
lutowanych naczyniach dających się szczelnie zamykać. 
Naczynia te nie powinny być pełne, by przy cieple ropa 
nie wysadziła korka. Korki nie mogą być papierem
owinięte, powinny zaś bardzo szczelnie zamykać naczynie. 
Ropy wystane w kadziach nie nadają się do badań.

Można ropę przesyłać także w dużych szklanych 
butlach po 5 litrów treści, jednak nie w kamionkach 
z kwasu siarkowego, ho w tych skład towarzyszącej ropie 
wody ulega zmianie, nadto ropa zanieczyszcza się kwasem. 
Nie można także prześjjłać w baryłkach, z którjmh ulatnia­
ją  się benzyny.

Każde pojedyncze naczynie powinno mieć przj wią­
zaną mocnym .sznurkiem grubą tekturkę lub deszczułkę, 
na której należy napisać nazwisko właściciela kopalni, 
z której okaz pochodzi, jak  jrównież i numer okazu, wy 
raźnie atramentem lub c/ęrwonym ołówkiem. Przylepione 
na blaszankach kartki odlatują podczas transportu i nad­
chodzą posyłki niewiadomego pochodzenia.

Oprócz tego prosimy aby zarząd wysiał pocztą pod 
podanym adresem list, którym uwiadamia, że paczkę z o- 
kazem tak a tak numerowaną i sygnowaną wysłał koleją 
i podait opis pojedynczych gatunków przesłanych rop. 
"W tym spisie należy podać:

f^Kopa z kopalni p.............w . . .  . (miejsce) . . . .
nuejscowoś^kv^^^«jlS>yh)!iliM ikołaj, Ameryka etc. lub 
lir. szybu p o w ia t................ (gorlicki

Głębokość szybu lub otworu świdrowego. Jakość 
warstwy z jakiej ropa pochodzi, (również jeżeliby to było 
oznaozonem z jakiej formapyi geologicznej.

Temperaturę ropy w szybie lub wypływającej 
z pompy.

Ropy z różnych studni jednego i tego parnego przed­
siębiorstwa, jednakiej jakości, z jednakich warstw i je ­
dnakiej formacyi są potrzebne tylko w jednymi okazie.

Każda posyłka winna zawierać co najmniej 3 litry 
czy stej ropy a towarzyszącej wody najwyżej 12’ litry.

Ci pp. właściciele kopalń, których ropy były już
rozbierane a wyniki analiz ogłosił „Kosmos11 i HGóririflp 
nie potrzebują nadsyłać świeżych okazów, co najwyżej 
wodę, która ich ropom towarzyszy; woda wyrpły7wająca 
wraz z ropą ze źródła a nie woda spfywająca do studni, 
która z ropą nic niema wspólnego. (Red.).

Produkcya i konsumcya wosku ziemnego iu B o ry ­
sławiu. Produkcya wynosiła: w roku 1877:8000,OOOkg; 
w roku 1878: 10500000kg; w roku 1879: 9300000kg;
w roku 1880: 115'40000kg; w roku 1881: 6740000kg;

w roku 1882: 6682000kg. Konsumcya wynosiła: w roku 
1877: 7500000kg, w roku 1878: lOOOO.OOOkg, w roku 
1879: 9640000kg, w’ roku 1880: 9 i76000kg, w roku 
1881: 8165000kg, w roku 1862: 8282000kg. Konsumcya 
w pojedynczych krajach była następująca:

1879 1880 1881 1882

D m c h o b y c z  / 3000000 3250000 k g ; 2750000 kg; 330000G h g

A u s t r y a  5570000 „ ; 5592000 „  ; 4600000 „  ; 416^000 .,
C es. n ie m ie c k ie  280000 „  ; 372500 ,, ; 640000 „  ; 502000 „
4 W > ch y®  320000 „  ; 170000 „  ; mOllOH „  ; 100000 „
A n g l ia  365000 65000 „  : 5 0 0 0 0 ;  130000 ,,
R o s y a  kOOOUO „  ; 25000 „  45000 „  ; 85000 „
F r a n c y a  15000 „  ; 2000 ^ ; —  „  ; —  „

Ceny wosku ziemnego najlepszego wynosiły w roku 
1882 w mies. styczniu złr. 27,25, lutym złr. 27,25; mar­
cu złr. 27,50; kwietniu 28 złr. maju zlr. 28,50, czerwcu 
zlr. 29,00; lipcu złr. (£{8,50, sierpniu złr. 29; wrześniu złr. 
29,25; październiku 30 z łr .; listopadzie złr. 30;'5O; gru­
dniu 31 złr. za lOOkg. Przeciętna cena lOOkg najlepszego 
wosku ziemnego wynosiła w roku 1882, złr; 28,80; 1881 =  
złr. 25,90; 1880 —  złr. 25,30; 1 8 7 9 =  złr. 28,10; 1878 =  
złr. 29,85, 1 8 7 7 =  złr. 30 ,#8 (P. D. Chem. Z. 1883 434).

Fabeykacya oleji ziemnych i para ffm y  w prowin- 
cyach saskich w r. 1881■ była według najnowszych zesta­
wień statystycznych następującą: 13 rirm przerobiło w 14 
fabrykach 50 milionów kg mazi. W  tych fabrykach praco­
wało 1135 robotników. Wszystkie te fabryki zostały za­
łożone w latach 1856 — 1873. Topiarń mazi mineralnej 
jest 39, które są własnością 18 firm, w których z 321 
leżących a 933 stojących retort wyprodukowano 47 milio­
nów kg mazi. W topiarniach zajętych jest 2176 robotni­
ków. W szystkie topiarnie postawione zostały w latach 
1 8 6 2 —1881 z wyjątkiem jednej, postawionej w roku 
1856. W e fabrykach spoczywa kapitał 7 1/2 miliona marek, 
w topiarniach.'&3/4 milona marek. ;f-(Ch. Z. 1883 443).

Pp. D. Schumacher i Dr. P  F. van Hannnnl li  ios 
ogłaszają otwarcie biura do próbowania zapalności nafty 
przy handlowem laboratoryum chemirznem w Amsterdamie. 
Badania odbywać się będą według przepisów ces. niem. 
z 20 kwietnia 1880 r. probierzem naftowym Abla. — 
Z każdej zbadać się mającej partyi nafty wzięte będą-pró­
by, z których 3 razem zlane do badania będą użyte. — 
Próby będą brane

z partyi 100 baryłek 6 prób =  2 badania
„ 1 0 l — 200 „ 9 „ = 3  „
„ 2 0 1 -  300 „ 12' „ - 4 „

•'j‘,p,i 501 — 700 f-„ 18 „ = 6  badań
„ 701 — 1000 „ 21 „ 7 f l

Rezultaty badań zapalności będą wydawanęTjw formie 
certyfikatów. — Beczki z tych partyi. które niżej 21° C. 
i 760 mm. stanu barometru nie wydzielają gazów zapal­
nych, zaopatrzone będą stampilią: j»,Qualitiit deutscher 
Reichstest, Testbureau Amsterdam Za badanie zapalności 
wynosi należytość 1,75 guldena hol., za wydanie certyfikatu 
60 ct. hol., za stemplowanie beczek 1 ct. od beczki.

Motor naftowy Breytona  funkeyonuje jak motor 
gazowy i ma na celu w okolicach, gdzie gazu świetlnego 
nabyć nie można, zastąpić motory gazowe. Naltę wprowa • 
dza się za pomocą małej pompki, obok której znajduje się
jeszcze pojedyncza pompa wtłaczająca zgęszczone powie­
trze. Motor ten używany w okolicach naftowych w A-
meryce ma dawać dobre rezultaty.
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Towarzystwo akcyjne dla exploatowania oleji zie­
mnych w okolicy Siguenza (w Hiszpanii) rozpoczęto 
w' dniu 1 lipca br. roboty wiertnicze w 4 szybach.

W yjątkowa taryfa (Ha przeuozn  nafty, oleji nie­
bieskich i zielonych wreszcie mazi w beczkach od K ra­
kowa do następujących stacyj c. k. uprzyw. kolęji Cesarza 
Ferdynanda północnej, ważna od 15 lipca 1883.

W
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Uwaga. Powyższa
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] n ie c  1101.5 74 .

ważną jest1 ^wyjątkowa taryfa 
tylko w podanym kierunku i tylko dla tych przesyłek, 
których pochodzenie z galicyjskich okręgów produkujących 
naftę za okazaniem listu frachtowego z nadanej przesyłki 
tej z jednej ze stacyi kolejowych w Galicyi do Krakowa 
wykazanem będzie.

Skala t w ar do,Ud metali.
1. Czysty miękki ołów.
2. Czysta.-cyna.
3. Czysty twardy- ołów.
4. cCzysta wyżarzona miedź.
5. Czysta lana miękka miedź.
6. Miękki bronz panwiowy (85®n, lOSn, 5Zn).
7. Żelazo lane zwy-kle
8. Żelazo kute.
9. Drobnoziarniste jasno szare żelazo lane.

10. Żelazo lane hartowane.
U . Miękka stal lana ; (jO'15 Cjr-n,
12. Niehartowana stal lana z 0‘45 C.
18. „ „ z 0-96 C.
14. ---tal z tygla hartowana, niebieska.
15. Stal z tygla hartowana, fioletowa do pomarańczowo

żółta.
16. Stal z tygla hartowana sfomiar.o żółta.
17. Twardy- bronz działowy (83Cu, 17Zn).
18. Najtwardsza, zbita stal z tygla.

Elektryczne oświetlenie. Francuska komisya dla ga­
zów wybuchających orzekła zgodnie ze Siemensem, iż uży­
cie 1: mp elektrycznych w kopalniach, w których nagro­
madza się gaz wybuchający (a więc i w kopalniach ropy) 
raz z powodu licznych trudności w urządzeniu, przeważnie 
atoli z powodu nie bezpieczeństwa, jaki za sobą konieczny- 
silny prąd elektryczny pociąga, nie jest do zalecenia.

A . Knrhatom  ogłasza w sprawozdaniu tom. ehem. 
fiz. w 'Petersburgu rezultaty- swych badań nad chlorowa 
niem produktów dystylaeyi oleju ziemnego kaukazkiego.

Działaniem chloru na frakcyą wrzącą od 135 — 140°C. 
otrzymał tenże krystaliczne ciało o składzie f-ę^HjClj, 
o p. wrzenia 218°G. Z frakcyi 155 —160 otrzymano przez 
chlorowanie kryształy- Triehlormesitilenu, z których czy­
sty Mestilen otrzymano.

Ciekawe oznaki dla naftowych terenów podaje Gaus­
som w Soc. de 1’industi-ie minórale. Janv. 1883 a miano­
wicie: sąsiedztwo gór wulkanicznych, flora rosnąca na 
gruncie słonym, teren węglowy, źródła słone i siarczane, 
gazy kwasu węglowego i siarkowodowego, tłusta pozłótka 
na wodzie, wyśtępywauie stałego bituminu.

Możnaby polecić jeszfcze p. Gaussom może i wska­
zówki zboczeń igły- magnetycznej dla uzupełnienia powyż­
szych tylko dla niego kompetentnych oznak

Ceny nafty.
W ie d e ii  lO O kg (am er.) w  lip c u  

„ - (g al.)  „
T r y e s t  „  „  „
H a m b u r g  . O kg , p v

B r e m a  „  „
A n tw e r p ia  lO O kg „
N e w -Y o rk  1 g a l. „
P h ila d e lp h ia  „  „
S u ro w ie c  „  „
C e r ty f ik a ty  „  „

P o k u p  n a  g a lic y js k ą  r o p iG i  n a ftę  n a d z w y c z a j s la b y . 
S p o d z ie w a n e  o ż y w ie n ie  h an d lu  n a ftą  g a lic y js k ą  po z a p r o ­

w a d z e n iu  n o w ej t a r y f y  n ie  m a d o ty c h c z a s  m iejsca . W  s k u te k  
o g ro m n e j p r o d u k c y i r o p y  w  R u m u n ii ce n a  ta k o w e j p ra w d o p o d o ­
b n ie  z n a c z n ie  sp ad n ie .

23'25 —  23'5Ó z lr  
21-25 —  21-50 „ 

9 '55 —  9'60 ,, .
7-00 —  [ m rk. 
7 '45 —  7.50

18  —  18-25): fr. 
7-50 cts.
7-35 „
7-00
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